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W YD ZIAŁ SPRAW W EW NĘTRZNYCH I P0ŁICYI 
W  S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M  

W olnego N iepodległego i ściśle Neutralnego 
Mtusla Krakowa i  Jego Określ.

Wczasie gwałtownego pożaru na dniu 19 
b. ni. i r.w  austeryi we wsi Binczycacb wszczę­
tego, odznaczyli się gorliwym ratunkiem P. 
Erazm Krzyżanowski, P. Pałczyński oraz 
czterey włościanie wsi rzeczoney, to jest: 
Wincenty Biernacik, Jakób Stanoski, W in­
centy Chalik ; Jan Krawczyk, którym W y ­
dział należną oddając pochwałę, ich imio­
na do puLIiczney podaje wiadomości.

Kraków dnia 23 Marca 1832 r.
Senator Prezydujący 

M ic h a ł o w s k i  
L . W o l f f  Sekr.

Rzeczy uległe prawnemu zaięciu.przezpubli­
czną licytacyą sprzedawane będą, mianowicie: 
dnia’ 2 kwietnia r. b. o “ odzin. 1 0  z rana w 
Sukiennicach krakowskich, serwis srebrny, 
łańcuchy złote, zegarki kieszonkowe srebrne 
i złote, tabakirry srebrne, weby, stolarszczy- 
zna, oraz różne sprzęty domowe.

Kraków dnia 27 Marca 1832 r.
W , Dziurkowski kom. sąd;

Cl esc ilituiitacina.
* Ł

Ł  R  A  II Ó W  ( ')
(a .n .)  W  doóatku do Nru 71 Gazety Rra 

kowskiey w dniu wczorajszym z pociechą 
serca odczytawszy mowę A lo jzego  Rafała 
Estreichera  Rektora uniwersytetu Jagielloń­
skiego, Prezesa towarzystwa naukowego w 
Krakowie, na posiedzeniu publiczriem, dnia 
18 lutego r. b. przy zdaniu sprawy z czyn­
ności rocznych towarzystwa naukow ego lnia­
n ą , jako miłośnik prawdy , zostałem uwiel­
bieniem dla tego męża uczonego przejęty, 
który wyżsry nad opinije wieku, w którym 
żyjem y, zgłębiwszy grunt filozofii, i nauk 
przyrodzenia, których jest professorem pu­
blicznym , prz' z wyprowadzenie łańcucha nie- 
przebraney ilości, stworzeń ziemskich, z ta­
jemnic wnętrznego ich składu i wzrostu, tu­
dzież z doskonałości budowy ciała organi- 
czney, czyli to w nayogromnieyszey bryle 
wieloryba, czyli też naydrobnieyszey posta­
ci monady, albo pyłku organicznego, wiel­
kości Stwórcy, jego  nieporównana, i niepo­
jęte mądrość wskazuje; człowieka łączy ze 
światem, z całą naturą, odróżnia go od in­
nych stworzeń religią, poznaniem szczęścia, 
znajomością bez granie, następnie stad nie­
śmiertelność ducha jego  wywodzi, i godność 
człowieka nie ślepemu losu igrzysku przyzna­
j e ,  ale na rozńtnie, cnocie, i osobisićy za—

  _
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słudze stanowi, i naznacza mieysce w przy­
szłości , jakie rau Bóg w miarę za­
sług, i powołania jego  przekazał. Dowiódł 
więc to odwieczue axyoma\ źe gruntowne 
zgłębienie zasad filozofii prowadzi do pozna­
nia Boga i religii, — a niezglębienie jey, 
rodzi przewrotność, i rzuca człowieka w 
przepaść bezdenną obłąkania. W yższy prze­
to jesteś, uczony mężu nad tegoczesnych 
m ędrców, którzy już to lekką, i płynną wy 
mową sw oją, już to łatwym dowcipem buja­
ją c w przestrzeni imaginacyi, nie poznawszy 
grnntir filozofii rozumu i przyrodzenia, od­
dzielali człowieka od moralności i religii, 
czyniąc go martwym niejako utworem, łań­
cuch W naturźe doskonałości Stwórcy przery­
w ali, któremu hołd całe przyrodzenie odda­
je ,  a tein samem siebie i ród ludzki poniży­
li. Przez wybór tego męża na rektora aka­
dem ii, wszechnica jagiellońska dowiodła 
prawości przeznaczenia, i vvielkości swojey, 
jaką się od tylu wieków zaszczyca, który 
przy podstawie tak niewzruszoney, celną stał 
się jey  ozdobą, zwalczył z przekonania prze­
sądy, i opipije pólfilozofów wieku naszego, 
zasłużył na imie prawego filozofa, i mędrca, 
i  okazał się godnym, gdyby to bydź m ogło, 
całego świata młodzieży u steru nauk prze­
wodniczyć, gdyż na zasadach jego nauki i 
światła ugruntowani młodzieńcy, Lybby oby­
watelami moralnymi, dobro powszechne nd- 
iującemi, wdzięcznymi rodzicom synami, przed 
wielkością Stwórcy korzącymi się, i wszy­
stko do początku swego to jest do Boga 
odnoszącymi. —• Jeżeli więc potomność 
kolossy prawdzie przyznaje, twierdzę z 
przekonania, tobie się w tym wieku, u- 
czony mężu, filozow ie, i prawy muz zwolen­
niku! nie zaprzeczenie należą'. To wyznają 
usta, które w świątyni Pana Zastępów, gło­
szą prawdy odwieczne i niezmienne w reli­
gii zamknięte, zgodne z prawdą, jakąś ty 
uczony mężu! z natury przyrodzenia w czę­
ści wyczerpnął, a co filozofia odkryć nie mo­
że , to religia w zupełności człowiekowi ob­
jawia. X iądzJ. Kał: dawny Uczeń.

P O L S K A
i

w a r s z a w a  21 Marca.
—  Jutro w kościele S. K rzyża, od godzi­

ny 6  rano do południa odbywać się będzie 
żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. JO. xię- 
żny Joanny Łow ickiey.

—  W czoray o godzinie 5 z południa \vi- 
sła zupełnie puściła, most został zebrany, 
kra gęsta płynie, lecz przewóz jest urządzo­
ny. Dziś most już jest postawiony.

—  Według wczorayszego kursu, dukaty" 
nowe hol. idą po zł. 19 gr. 2 1 ;—  Assygnaty 
Ross. 100 rubli po zł. 179 do 180; Listy za­
stawne żądają zł. 87 dają 8 6  gr. 7 i pół.
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ŁOM.iM 3 Blarca. j ,
—  Zżąłem  dcwiadujeipy się powiada K U ‘  

ryer, iż jest wątpliwa, c/.yl'. zdrowie hr. 
Grey, dozwoli mu zająć się w izbie tvyższey 
kierunkiem bilu reformy, spodziewają się 
wszakże na wszelki przypadek, iż regularuie 
będzie mógł bywać na posiedzeniach i po­
pierać bil potęgą swojey wymowy. Na przy­
padek gdyby hr. Grey niemógł kierować bi­
lem, sądzą iż się tego pudeyinie lord Broug- 
liani, a niezawodnie niemógłby bydz powie­
rzony lepszym i pewnieyszym rękoin. Lecz za­
trudnienia lorda Brougham, jako lorda kan­
clerza i nie odzyskane jeszcze zupełnie zdro­
wie jego , nie dozwolą mu także może zająć 
się lak^utrudniającą i ważną piacą. Ostro­
żność radziłaby może wybrać wcześnie męża 
obeznanego z inttressaini, którenluby można 
powierzyć kierunek bilu w izbie wyższey, na 
przypadek gdyby się nie mogli tem zająć hr. 
Grey lub lord Brougham. Zdaje nam się, że 
obok tych dwóch, y iążt Richmond byłby do 
tego naybardziey usposobiony.

—  Dzienuik Globe powiada: »W  skutek ne- 
gocyacyi St. Aulaire w Rzymie, francuzi mieli 
wszelkie powody domyślać się, że wyłądo- 
vaniu ich w  państwie papiezkiem nikt nie 

będzie stawiał przeszkód. Gubernator Anko­
ny wachal się W tym względzie; poczem je ­
den z francuzkich officerów działając prze­
ciwko swojey instrukcyi, lub przekraczając 
takową, kazał wybić bramy miasta i wszedł 
przemocą co jednakże nastąpiło bez rozlewu 
krwi. Zapewniają nas iż ajenci austryaccy w 
W łoszech i w Paryżu zupełnie są przekona­
ni, że rząd fruncnzki niemiał zamiaru nayT 
ścia, ani też 4argania się na cudze prawo 
Torrissowie nasi, którzy tak bardzo lubią 
wyszukiwać po wody do woyny, i których bardzo 
eiesz.ą wszelkie widoki tęgo rodzaju znowu się 
omylą w swoich nadziejach, jak w przeszłym 
roku z Bolunią, Tagiem i Belgią. Umiarko­
wanie administracyi Perrieri i powaga jaką 
nadała gabinetowi angielskiemu męzka i świa­
tła polityka, utrzymają pokoy europeyski.

—  W artykule mającym na celu niektóre 
uwagi i o lordzie Grey, dziennik Globe po­
wiada między innemi: » Nieraz to już, sarni 
nalegaliśmy na lorda Grey o mianowanie Pa~ 
róv\; czynilibyśmy to jeszcze, gdybyśmy mnie­
mali , źe jest pożądane lub potrzebne, 
lecz przy teraźnieyszem położeniu rzeczy,

—



jnoeno jesteśmy przeiconani, że środek taki 
>ylby zgubny dla wielkiey sprawy reformy,! 

że istną dobre i dostateczne powody do zwło­
ki w tym względzie. Gdybyśmy posiadali za­
ufanie króla, daley gdybyśmy użyć mogli wia­
domości, jakie służą pierwszemu ministrowi 
kraju, w takim razie chwycilibyśmy się może 
inney drogi; powiadamy wszakże, że bez za ­
ufania tego i nieposiadając tych wiadomości, 
niemożemy potępiać lorda Grey.iż trzyma się 
planu, o którym przekonał się po nayścisley- 
szey rozwadze i naradzie, iż nayskuteczniey 
przezeń osiągnąć można cel zamierzony przez 
Wszystkich prawych refonnistów.

Pierwszy minister zobowiązał się, i mnie­
mamy że teraz ma moc do tego, uskutecznić 
reformę izby niższey, która co do zasad i sku­
teczności powinna bydź rów nie wielka jak ta, 
którą izba wyższa tak nierozważnie odrzuci­
ła. Zobowiązania tego powinien lord Grey 
dopełnić, a dotych czas niedostrzegl nikt w 
nim wstrętu, ani n*c takiego coby mogło dać 
powód do mniemania, że mu zbywa na ener­
gii lub mocy. Gdyby kiedykolwiek król lub 
kray przypuścić mogli,, że inni ministrowie 
lepiey poprą ich sprawę, niech tylko wyrze­
kną swoje zdanie, a jesteśmy przekonani, że 
lord Grey ani godziny nie pozostanie wurzę i 
dzie. Dopóki zaś jest ministrem i dopóki na 
nim spoczywa cała odpowiedzialność, trzeba 
jemu zostawić działanie podług naylepszych 
widoków i przekonania. Czyli liczba parów 
wynosić będzit 10  lub 1 0 0 , to zawisło od an- 
rireformistów', im większa będzie liczba, któ­
rą ustanowić każe ich postępowanie, tein do­
kładniejszy będzie ich upadek. Lecz ani 
król ani ministrowie, ani lud, nie dozwolą 
im odnieść zwycięztwa.
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Marzenia ludskie, nigdy niemają granic _
a chociaż zwykle śmieszność bywa ich za­
pędów plonem,— niezmordowane przecież w 
swym narowie, oiepoprzestają uganiać się za 
wiatrem i stawiać zamków na lodzie, które 
pierwszy, lepszy promień słońca, za każdem 
zjawieniem się roztapia.—  Nayv idoczniey-
Szym tego dowodem, jest dziś nowa sekta,__
1 a szczęście dla głów słabych, tak skłonnych 
do zawrotu, już przytłumiona w Paryżu, se­
kta tak nazwanych St. Simonistów, ód imie- 
n’ a jednego z tegoczesnych filozofów, ucznia 
sławnego D'Alamberta, nazwiskiem P. St. Si­
mon, myltjie a raczey fałszywie początek

swóy wywodząca; albowiem ten mąż cnotliwy, 
który dla dobra łudzi cały swóy majątek po-, 
święcił, nigdy nic podobnego .liepoinyślal, co 
jego  mniemani uczniowie, a mianowicie ich 
naczelny apostoł Oyciec Enfantyn, uroili sobie 
w nieJowarzoney ąwey mądrości.— ,

Niemając U'cale na widoku, wdawania się 
W rozbiór światley dążności tego śluzow ate­
go związku, szczególniej podobno zmierza­
jącego do tey od daw na już wyśmianey za­
sady: Zrównania ludzkich majątkóuĄ — my­
śli bardzo powabney i nader filozoficzney 
dla lycb, co niemają nic do stracenia a dla któ­
rych przemysł i praca są najstraszliwszym, 
despotyzmem',—  Zrównania, które podług 
wszelkiego podobieństwa, gdyby jakim cu­
dem w okręgu tylko dwudziestu czterech mil 
kwadratowy cli przyszło kiedy do skutku, nieza­
wodnie w dwudziestu czterech zaraz godzi­
nach nowych natworzyłoby panów, żebra­
ków, i oszustów;- przeto ograniczamy się 
tylko na wykładzie krótkiego rysu owych 
dziecinnych dokhyn, jakie jeden z dzienni­
ków paryzkich na rachunek St. Siinom- 
stów a szczególniey samego Enfantyna w spo­
sób dość komiczny^przytacza; a które są P re-  
ludijami do powyższey wielkiey tajemnicy 
marzenia.

»Praw dziwy król ziemski mieszka dziś na uli­
cy Monligny, albowiem oyciec Enfantyn, jóśt 
królem caley ziemi.Oyciec Enfantyn jeslten  i to­
ry jest. Oyciec Enfantyn, jest prawdziwie wiel­
kim człowiekiem, jukto sam o sobie mówi, 
na sessyi d. 21 listopada 1831. r. Oto są je ­
go słowa: Ten tylko dowodzi i e  ma rozum, 
który mnie czuje bydź wielkim, który mnie 
widzi, który wie i e  jesiem  wielkim, który poy- 
muje moje wie/koic'.* O nim to, jak sam twier­
dzi, wyrzec miał S. Łukasz: H ic erU ma-
gnus.—  A  jeżeli ta wielkość jego, nie wszyst­
kich uderza w oczy, to pochodzi zapewne 
ztąd, że niechcąc nagle razić i oślepiać jey 
klaskiem reszty ludzi, Oyciec Enfantyn, chce 
ją  tylko stopniami i powoli rozwijać.— 

»Słowem St. SymutiiścL przynoszą nam 
.wielkie nauki, nowatorstwa iw'zorytowarzy­
skie. Ostatnie zasadzają się na tein: »Qmy 
dwie istoty przeciwney czyli sprzeczuey z so­
bą natury,—  naprzykład istota iytra : zmien­
na, z istotą niezłaniną (czyli uparta) i  g łębo­
ko myślącą, połączą  sie, daymy na to wqźłem 
małżeńskim, wy tuka ztąd wieczna niezgoda ; 
(o czem jeduak wiedzą od wieków, nawet 
wszystkie dostoyności prezydujące w jatkach) 
dta tego pożądaną byłoby rzeczą, aby można 
w jakim przyzwoitym sposobie zastosować do 
siebie kobiety z mężczyznami... (Trzebabynas 
więc sortować jak merynosy.)
! »St. Symoniści wiele nowych porobili od- 

kryciów. Głęboką swoją mądrością docie­
kli oni w algiebraicznym sposobie: że ko­
biety lepiey mogą bydź prowadzone przez 
inę sczyzrt mających rozum, jak pi zez głupców!. 
— przez ludzi poczciwych, jak przez oszil-  
stow i złodziejów'!... ze szewcy lepiey za­
wsze robią trzewiki, niżeli cukiernicy, iże  
ci ostatni nawzajem, o sto procent wyższy-
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mi śą od szewców, wr rohieniu konfitur i czo- 
feolady!... Takowe wielkie odkrycie niema­
ły przynosi zaszczyt gienłjuszowi mey ku­
charki, która także, gdy jey potrzeba pie­
przu , nie udaje się do apteki ani do jatki 
rzeźniezey, ale do korzennego sklepu!..

,v>St. Symoniści i w tym niemało się przy­
czynili do oświecenia ludzi, dowiódłszy im nay- 
uezeniey: iż dobrze jest co dzień jadać, źe 
żebractwo jest rzeczą bardzo szkodliwą, 
a wolność bardzo przyjemną. Oni także od­
kryli , że na tym śniecie mamy bogatych i 
ubogich, że z przemysłu rośnie bogactwo. 
(Przez skromność nic niewspomnieli o p ró­
żniactwie, brzydząc się samochwalstwem.)

»Yie\vynaleźIi oni wr pran dzie prochu i 
barometru, ale natomiast bardzo trafnie od­
kryli: że daleko byłoby lepiey, gdyby wszy­
scy ludzie byli bogaci niż go li, a to dla tey 
po części filozoficzney zasady, że lepiey za­
wsze spać na miękkiey pościeli, jak  napry- 
czy. —

>Zaiste pożądaną byłoby rzeczą, dla wie­
lu , aby rzeki płynęły winem szampańskiern, 
ażeby jabłka Lyly przynaymniey tak wielkie 
jak głowy kapuściane,—  żeby inałe strumy­
ki rozlewały mleko po nizinach i pieczone 
gołąbki, latając nadziane bułeczką z konfitu­
rami, spadały prosto do ust ludzkich l

»Pod tym względem, jesteśmy zupełnie 
jednego z niemi zdania,— szkoda tylko, że 
tak równie jak oni, nieinaniy jeszcze środ­
ków  dokazania tey sztuki.

>St. Symoniści, podstawiają nam z sieW| 
bie do zbudowania, i uwielbienia wzorowy 
obraz jedności i zgody spoleczeńskiey, miło­
ści i pokoju. Trudno się lepiey przekonać 
o tey prawdzie zinuego jakiego źródła, jak z  
następującego rzetelnego opisu jedney z ich ob­
rad , który tu mięt nie, do slow a umieszczamy: 

»Dttia 31 Listopada 1 8 3 1 . Oyciec Enfan- 
tyh miał bardzo wzniosłą mowę, na. którą 
Piotr Lerous., członek zboru, krótko mu od­
powiedział: » W Pan prawisz nam tu o rze­
czach , na które sit rozum uiezgodzi.

j>Oyciec Enfantyn odparł ten zarzut, i tak 
światłe*rozwinął uwagi, że Karnot inny czło­
nek doktryny-, powstał i rzekł: Z  IVucpa-

. nem nikt r.ielrufi do końca! prawisz o nie­
bieskich migdałach.

»I znowu oyciec Enfantyn, zdobywszj się 
na nowe, równie silne wnioski, zniewolił in­
nego jeszcze członka P. Lechevalieę, ze po­
wstał i zawołał: * Usuwam się od cułey hie­
rarchii szanownego oyca i życzę mu dobrego 
apetytu!

»Oyciec Enfantyn, zabrał głos dla poko­
nania obłędu P. Lcchevalier, a inny c z ło n e k  
P. Dugiers, powstał i krzyknął: »Bogu W . 
Luna polecam , hymny mi zdrów!

»Na co szanowny oyciec , znowu coś pra- 
w ił, czego ju ż nieinugąc znieść P. Trousson. 
powstał i trochę nie grzecznie mu powiedział:

/  » IVPan sobie każ paręji/iżanekkrwi upuście!.. 
a znowu p° śu intłey rep lice  tEnfantyna, po­
wstał Pan Lizeaux i mruknął: To waryat
szisnailey l  :'bby I

£

»A w tenczas oyciec Enfantyn, nieocenio­
ny wzór cierpliwości i uporu, rzekł zpowa. ■ 
g ą : » Otóż kiedy tuk, odwołuję się do sądu 
kobiet!... i tu miał długą m owę, która trwała 
wzeszło godzinę, po którey pierwsza PaniCecy— 
ija Fourmel i wszystkie obecne kobiety krzy­

knęły: »D/a Boga, posliycie W  Panowie przy­
naymniey po  chirurga i niech z sobą przynieś 
sie parę tuzinów pijaw ek !—: a oyciec Enfąn- 
tyn z nay większą flegmą powstawszy, oasu- 

. oąt na bok swoje krzesło i rzek ł: »Oloż to 
krzesło będzie reprezentowało kobietę!

»A wtenczas już nastąpił straszny rozruch, 
i wszyscy członkowie, zaczęli się nayhoyniey 
obsypywać różnemi tytularni, głupców ,—  ba­
ja r z y ,—  m arzycieli,—  lunatyków,—  szaleń­
ców ! i w tey mierze podobno naytrafnieysze 
były ich zdania;—  wszystko to dłe stwier­
dzenia nauki P. St. Simon: rycie nasze nie- 
powinno bydź pasmem kłótni, i  bitw pomiędzy 
sobą! X .

T E A T R  N A R O D O W Y .
a j r t y k l Ł  N A U E SŁ A P iY .

* Wystawienie meloclramy Król AIpów, w teatrze na­
rodowym, w dniach 2i5. i 2 6  b .m . istotnie zachwyci­
ło naszą Publiczność. Do oddaney juz w gazecie 
chwały Dyrekcyi teatralney, wielehy jeszcze mozua 
przydać nu jey kor^ysc,— ałe ja niemnjąc na to do- 
■feyć ukształeonego pióra, tyle tylko przydam, ze w wie 
lu domach słyszę ciągłe życzenie, ażeby j?»k na.Yp*ę- 
dzcy ta piękna sztuka niogłu znowu hyc wystawioną, tak 
jak była juz w poniedziałek; jest to bowiem szczególna 
bardzo &ztukn w swoim rodzaju, jakiey dawno ru- 
wney nie wiedzieliśmy źe naucza i bawi. W iciu mężów, 
aiii razu jeszcze niebyło w złym humorze od niedzie­
li, obawiając się aby im zauki nicprzypoininały Króla 
Alpów.Proszony więc jestem od czułych i wdzięcznych ich 
małżonek, abym dorądzil Dyrekcyi w naybliszym dniu 
powtórzenie tey ulubioney sztuki A . . .  I V ..P .. .

Dziś to jest dnia 29  marę a r. b . zapowiedziany: 
b euefis Państwa Rfowakuwskick.

Doniesienie prywatne.
Dwie wioski porządne, z których jedna w króle-* 

•twie Polakiem na samey granicy okręgu W .M  Krako­
wa, druga w samym Okręgu o 1 milę odległości od tegoż 
miasta przy wielkim trakcie pocztowym Krakowsko- 
Warszawskim, murowanym (  chaussee) położona, są 
do sprzedania z wolney ręki. Znajdzie w nichuahyw- 
ca budynki gospodarskie w dbrynł stanie; w jedney * 
nich folwark mieszkalny z pokoikami porządnemi, W 
drugie-y dwór duzy i dogodny w połowie murowany z 12 
pokoi złożony, przy nim ogród duży, częścią owucowem* 
w dobrych gatunkach drzewami zasadzony, częścią W 
angielski sposób urządzony, przez który rzeka spor* 
środkiem płynie, a na około r z e k ta i  go zamyka; nify® 
w ogrodzie o 4 kamieniach z stępą i sziuzą piękną.^ ob­
fity w założone szkółki tak owocowych, jako różnych 
drzew, krzewów i plant exotycznych, w położeniu i ‘°*  
kulicy bardzo zamieszkanie uprzyjemniającey. 
zajezdny murowany, nowo-postawiony przy trnk®1® 
pocztowym. Pańszczyznę dostateczną* grunta po w.ę-  
kszey części przetnie i lekkie, łąki piękne, s t a w  duzy, 
i laniek 54 morgi wynoszący z dę))inył soSniny i mnyc 
gatunków drzew składający się:- Łatwość 
prodkutów dla bliskości miasta, a znaczna częsc 
w własnym się wymięła młynie. Ktoby *yc
bydź bliżey \ lepiey zawiadomionymi °  »P°f° Kra- 
twiającycli nabycie, może się zaitifuniio'vac _ 
kowie przy ulicy Hrnckiey pud Ł. 24*2 lu u • 
Krzyżanowskiego ProfeM.fr* Ui.iwer.Uclo i M ece n a t
Rrz}r ulicy Szczepańskie y w własnym i ego OłMtt.


